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Wychodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

tudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


WYCHODZE 


PRENUMERATA wyno- 
ai w Krakowie: miesię- 
cznie 2 kor, kwartaluie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miesię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
talnie kor. 8. W państwia 
jqiemiec F'iem kwartalnie 


par ACE w W A A EE a) EO PTATAPOP A * PZA 1 


DWA RAZY DZIENNIE 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. === 


kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. 
wurazow ą wysyłkę dziennie dopłaca się 60 kal miesięcznie. Zmiana adresa: 40 hal. 


Wydanie południowe. 


AR 


Za 


Cena 6  halerzy  wYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


„GŁOS NARODU“ 


Osobna prenuv erata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w  miejsck 
z odnoszeniem do dome 
1 koronę. 
Numer poludn. 10hal. wie: 
czorny 4 bał. Listy pie- 
niężne przekazy na. prett- 
meratę i inseraty, franca 
do Ad cinistracji „Głosę 
Narodu“. — Prenumerakq 
oprócz upoważnionych s- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckier. Reklamacje 


nieopie:zętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwracą 
Adres Rəd.: Ul. św. Krzyża l. 7. Adres tel. ..Gios Narołu,FKraków. Tal. Nr. 190 


«Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowen „Głosu Narodu“, róg ul św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 78 


Od miejsca wiersza drobnem pismem: (petit) za 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hel. 
Hausmanua. w Wiedniu Haasenstein % Vogler, 


pierwszy raz 16 halerzy, za każdy uast. py raz 12 hal, -ła 
od wierszu za każdy raz. — Ne.rologi itd. 0 "al. 


tabe aryczny, liczbowy, od w ersza 30 h. za pierwszy raz 
Zami gscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 
M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera & Sc leri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapeszetu 


J. Leopold, w Paryżu d> Raczk wsk: 14 Cue 4e I-evise, John F. J nes & Cie. 


For. hi2. Kraków, poniecziałek Ii marca i907? r. RCR XV.. 
39.94 | wary. Jej wpływ w tym kierunku był tem sku Żydów 3 (0.6) 11 (2.7) 
Jubileusz Orzeszkowej. teczniejszy, że płynął ze źródeł artystycznego Mahometan 26 (5.2) 14 (3.1) 
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Społeczeństwo polskie święci jubileusz pracy 
jednej z najbardziej utalentowanych, najpraco- 
witszych i najpopułarniejszych swoich autorek. 
Eliza Orzeszkowa, ożywia polską niwę literacką 
od lat,40 tworami swego pióra, których wybit- 
nem znamieniem, jest nietylko ich niepowszednia 
literacka wartość, ale przedewszystkiem szlachet 
ma myśl, uczciwa, choć nie zawsze trafna tenden 
cya i głęboka miłość ojczyzny. Talent Orzeszko- 
wej rozwijał się w czasie kiedy ucisk języ- 
ka polskiego i narodowości polskiej pod zaborem 
rosyjskim, doszedł do najwyższego naprężenia, 
kiedy barbarzyńska i niekulturalna cenzura, 
zamknęła wszelką możność swobodnego wypo- 
wiadania się drukiem. Wówczas polscy pisarze 
byli zmuszeni tak osłaniać swoje myśli, aby 
tylko polska publiczność zrozumiała prawdziwe 
ich znaczenie. W tej trudnej sztuce, Orzeszkowa 
doszła do prawdziwej doskonałości, a jej powie 
ści pochodzące z tej epoki, kryją cały narodowy 
program ówczesnej doby, dla sfery ziemiańskiej, 
przedstawiony w formie zajmujących i pozornie 
pod względem politycznym niewinnych opowia 
dań. ! 

Do tej samej epoki należą złudzenia żydow 
skie znakomitej autorki, które można zrozumieć 
i ocenić jedynie na tle specyalnych stosunków 
ditewskich. Ożywiona nadziejami, których pier- 
wiastki znaleść można jeszcze w „Panu Tadeu- 
szu“, wysnuła autorka z własnej wyobraźni i- 
dealne postaci żydów, a jej Ezofowicz i Rako- 
wer stali się niejako symbolami żydowskiej asy 
mulacyi z polskiem społeczeństwem. Nieubła- 
gana, zimna rzeczywistość kłam zadała tym 
rojeniom, a gdy przyszła chwiła próby, wssn 
sey litewscy Ezofowicze i Rakowerzy połączyli 
się solidarnie w jeden wrogi Polakom obóz... 
Było to niezawodnie dotkliwe rozczarowanie dla 
sędziwej autorki, która też w ostatnich swych 
utworach nie tyka już wcale kwestyi żydow- 
„skiej... 

Po za tą omyłką program narodowy Orzesz 
kowej jest zawsze pewny, jasny, rozumny na 
najlepszych tradycyach oparty, religijny i ety- 
ezny, a przytem przesiąknięty gorącą miłością 
ludu. 

Ona jedna z pierwszych, a może najprak- 
tyczniej i najprościej, wykazała konieczność dą 
żenia do solidaryzowania wszystkich warstw 
narodu, do działania na lud i do pozyskania te- 
go ludu, — na Litwie,— dla polskiej kultury. 
Ona również, wśród ogólnej apatyi i zwątpienia, 
podtrzymywała narodowego ducha, i wiarę w le 
pszą przyszłość, gromiąc przytem surowo, ale 
serdecznie nasze społeczne i towarzyskie przy- 


natchnienia, w ogóle więc rola, którą odegrała 
w naszem narodowem życiu, zwłaszcza na kre 
sach, daje jej wszelkie prawo do wdzięczności i 
miłości rodaków. 


——000000- 


Q 


Juma w iiczdacii. 


a 

Jakkolwiek komplet posłów nowej Dumy 
nie jest jeszcz pełny, (nie dokonano wyboru 
około 30 posłów), jednakże dzien :iki rosyjskie 
starają się już w świetle Lezo możliwiu dokład- 
nie oświetlić fizjognomię nowego parlamentu 
rosyjskiego. Bardzo szczegółowe dane, doty- 
czące 462 posłów (komplet Dumy wynosi 524 
posłów) podaje p. M. K, w „Rusi. Z zesta- 
wień jego przytaczamy niektóre poniżej, zazna: 
czając wszakże, iż mogą one uledz następnie 
pewnym zmianom. 

Otóż przedewszystkiem, juk zaznacza p. 
M. K., w Dumie reprezentowanych będzie 21 
narodowości, a mianowicie: 


o Było poprzednio 


Wielkorusów 259 (51.8) 265 (59.1) 
Polaków 43 (8.6) 51 (11.3) 
Tataròw 16 (8.2) 8 (18) 
Rusinów 15 (8.2) 72 (13.8) 
Ormian 9 (1.8) — 
Białorusów 841.9) 12 (2.9) 
Litwinów 7 (1.4) 10 (2.2) 
Estów 5 (1.0) 4 (0.9) 
Żydów 5 (1.0) 13 (2.g) 
Łotyszów 4 (0.8) 6 (1.5) 
Niemców 2 (0.4) 4 (0.9) 
Mołdawian 2 (0.4) 1 (0.2) 
Baszkirów 1 (0.2) 4 (0.9) 
Kirgizów 1 (0.2) 1 (0.2) 
Mordwinów 1 (0.2) 2 (0.4) 
Sartów 1 (0.2) - 
Czechów 1 (0.2) = 
Czeczeńców 1 (0.2) 1 (1.2) 
Czuwaszów 1 (0:2) 1 (0.2) 
Finów 1 (0.2 2 


W ten sposób Wielkorosjanie stanowią 
połowę posłów, druga połowa przypada na in- 
ne narodowości, wśród których Polacy stano- 
wią najliczniejszą grupę. Grupa ta zmiejszyła 
się nieco, ale daleko wyższej redukcji uległy 
inne, a szczególnie Rusini (czterokrotnie), Li- 
twini, Białorusy, żydzi (3'/ę raza), natomiast 
wzrosły grupy: Ormian i Tatarów (dwukro- 
tnie). 

Interesujące, jakolwiek niepełne, jest ze- 
stawienie posłów pod względem stanów: 
0 Było poprzednio 


Szlachty 61 (12.2) 164 (36.7) 
Duchownych 13 (26) 14 (3/3) 
Kozaków 18 (3.6) 12 (3.6) 
Włościan 143 (28.6) 204 (45.5) 


Pod względem wyzuaniowym Duma dzieli 
się w sposób następujący: 


Prawosławnych 301 (60.2) 389 (75.6) 
Staroobrzędowców 2 (0.4) 4 (0.3) 
Katolików 49 (6.8) 63 (14.0) 
Ewangielików 12 (2.4) 14 (3.1) 


Niemni' j ciekawym, jakkoiwiek niedokład- 
nym, jest podział postów wedłu; cenzusu nau- 
kowego. Pod tym względem pcziom nowej 
Dumy nieco się obniżył. Mianowicie z wyż- 
szem wykształceviem jest obecnie 111 posłów 
(24 pre.) gdy poprzednio posłów takich było 
189 (czyli 42.1 pre). Ze śiedniera wykształ- 
coniem jast 85 osób (7.6 pre.), było zaś po- 
przednio 62 (13.8 pre); z niższym 59 osób 
(11.6 prc.), było 111 (24.7 pre), z domowem 
wykszlałceriem jest 55 osób (11 pre.), a było 
84 (15.9 pre.). Natomiast jest obeonie bardzo 
dużo osób bez cenzusu naukowego, lub z cen- 
zu-em wątpliwyro. Niepiśmiennych jest jeden 
poseł, a poprzednio było takich dwóch. 

„Riecz* wedlug biografji 190 cztonków Du- 
my dorzuca jeszcze do tej liczbowej charakte- 
rystyki kilka nowych rysów. 

Przedewszystkiem pod względem wieku: 


pre. Było pre. 
do lat 30 16.7 7.3 
od 30 do 40 399 40.4 
od 40 do 50 29.7 37.2 
50 lat i więcej 9.7 15.1 


Znaczna jest podobno grupa młodzieży od 
25 do 29 lut, szczególniej wśród włościan. 

Jeszcze jeden rys charakierystyczny: na 
190 deputowanych 66 czyli około 54 pre. jest 
karanych w drodze administracyjnej. Jeden z 
posłów włościańskich z gub. Symb.rskiej, Sy- 
tn, znajdował się pod dozorem policji 23 lata; 
jednemu z posłów groziła w procesie politycz- 
nym kara śmierci. 
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a 
pożyczka a nie podwyż 
dodacjów 
mA 
Wydział kraj. przedkładając projekt pod- 
wyższenia płac nauczycieli, proponował, aby. 
polepszenie to weszło w życie dopiero z dniem 
1 stycznia 1908 a celem pokrycia wynikającego 
stąd wydatku, odpowiednio podwyższono dodatki 
krajowe. Komisya szkolna w porozumieniu z 
komisyą budżetową, nie chcąc odwlekać poprawy 
bytu nauczycieli, postanowiły, iż podwyższenie 
winno nastąpić już od lipca br. tem samem więc 
wydatek ten za drugie półrocze rb. musi zńaleźć 
jakieś pokrycie. r 
W komisyi budżetowej objawiło się też zapa- 
trywanie, że należy już teraz przedłożyć sejmowi 
wniosek podwyższenia dodatku krajowego o 6 h. 
od korony. Większość komisyi atoli po kilkugo- 
dzinnej dyskusyi zgodnie z wnioskiem general- 
nego sprawozdawcy budżetu posła dr. J. Milew- 
skiego uchwaliła, aby wydatki na podwyższenie 
płac nauczycieli ludowych w drugiem półroczu 
1907, jakoteż wogóle niedobór budżetowy na rok 
1907 pokryto nie przez podwyższ. dodatk. krajo-— 
wych, ale krótkoterminową pożyczką a wydział 
kraj. przedłożył na najbliższej sesyi projekt 
przyszłego finansowego pokrycia niedoboru bud- 
żzetowego na rok 1908. 
Sejm zapewne pójdzie za zdaniem większości 


„GŁOS NARODU* 


komisyi budżetowej i na rok bieżący dodatki 
krajowe nie zostaną podwyższone. 

Uchwała komisyi jest zgodna ze znanym 
wnioskiem centrum, który również żąda, aby wy- 
datek na podwyższenie płac nauczycielskich po- 
kryć na razie pożyczką aż do uwolnienia fundu- 
szu propinacyjnego. 
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Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCHJAN! 
Kraków, dnia 11 marca 1907 r 
Jm 


pi 


„Wieczór Rozmaitości”. Pod taką nazwą od- 
będzie się d. 17 marca niezwykle interesujący 
raut, którego urządzeniem zajmuje się Krako- 
wskie Koło Związku Pomocy Narodowej. Do- 
chód z tego wieczoru zasili tak niezbędne, a wciąż 
niewystarczające fundusze na zapomogi dla wy- 
chodźców z obu zaborów. Już sarf cel powinien 
zapewnić rautowi powodzenie i poparcie szer- 
szych kół. Niemniej jednak komitet urządzający 
dokłada wszelkich starań, aby “Wieczór Roz- 
maitości* uczynić jaknajbardziej interesującym. 
W tym celu, oprócz bogatego programu wokalno- 
nazycznego, w wykonaniu którego wezmą udział 
wybitne siły artystyczne naszego miasta, raut bę- 
dzie obfitować w szereg najrozmaitszych atrak- 
cji. Między innemi przygotowano już cykl obra- 
zów niknących, odtwarzających dzieła znako- 
mitych malarzy polskich. Niektóre z tych świetl- 
nych projekcji będą ilustrowane stosowną dekla- 
macya, co złoży się na całość, pełną wrafeń 
estetycznych i podniosłego nastroju. Po zatem 
komitet przygotowuje cały szereg najrozmait- 
szych niespodzianek, jak naprzykład kosze szczę 
Sia, tani i smaczny bufet itp. Przez cały czas 
zabawy przygrywać będzie orkiestra „„Harmonji* 

Dalsze szczegóły o „Wieczorze rozmaitości“ 
podamy niebawem. 

— Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. 
Wykład dr. Józefa Flucha dziś 11 marca i dr. 
Z. Jachimeckicgo we środę dn. 13 marea od- 
będą się wyjątkowo o godz. 7. 


czańskiem wain: m zgromadzeniu majstrów sto- 
Iarskich i bednarskich, wybrano starszym ce- 


statut Spółki oraz wybrało komitet do zareje- 
strowania Spółki, ziożony z dra Kwaśniewskie- 
go dra Rowińskiego i pani Sikorskiej. Wśród 
dyskusyi, w której udział brali: pani Sikorska, 
p'p. Tabaczyńsni, Ciompa, prof. dr. N. Cybul- 
ski, mecenas dr Dadlsz, dr Waligórski i inni, 
uchwalono, aby obecnie już Spółka zustała za- 
rejestrowany, zaś otwarcie sklepu spożywcze- 
go odroczono do chwili, kiedy Stowarzyszenie 
dojdzie do liczby 500 członków, Przedtem vd- 
będzie się ogólne Zgromadzenie członków, któ- 
re wybierze Radę nadzorczą i Zarząd. 


— Nowe postanowienia pocztowe. Z dniem 
1 marca 1907 weszło w życie nowe rozporządze 
nie ministerstw handlu, skarbu i kolei z dnia 10 
lutego 1907, mocą którego zarząd ekonomatu 
pocztowego w Wiedniu wydawać będzie odtąd 
tylko statystyczne znaczki wartościowe nowego 
nakładu, znaczków zaś takich dawnego nakładu 
można wprawdzie używać dalej, 
nowe wymieniać się ich nie będzie. 

Co do wypełniania takich deklaracyj staty- 
stycznych do pakietów przeznaczonych na wy- 
wóz za granicę, może się publiczność informo- 


jednakże za . AE i 
jed , Urbańczykówna i Filipkówna, oraz panowie : 


który zarzucał mu, że jako poseł, poparty prze- 
dewszystkiem przez żydów, za mało bronił 
spraw żyd wskich. z drug ej strony p. F. Stro- 
żyński zarzucał ©. Daszyńzkiemu zupełne po- 
mijanie sprów i interesów chrześcij ńskich..4Ą 


— Z Czytelni katolickiej. Tegoroczne wy- 
bory do Zarządu Czytelni katolickiej wypadły, 
jak naątępuje: prezes: p. dr. Kazimierz Lube- 
cki, Szambelan Jego Świątobl.. wie prezes: 
ks. dr. Władysław Vrana, sekretarz: p. dr. 
Władyslaw M rkiewirz. skarb:ik: p. Leon Ko- 
psciński bibliotesarz ı gospodarz: p. Marjan 
Bai tynowski. 


— W Kule art. literackiem, odbę lzie się 
we środę dn. 13. b. m. z okazji uroczystości 
jubileuszu E. Orzeszkowej, wielki koncert o 
bogatym programie. Dzięki goowuści prof. 


i Horb wskieg, część wokalną wykonają ucz- 


wać w każdym urzędzie pocztowym, gdzie znaj | 
duje się spis towarów z oznaczeniem liczby sta ' 


tystycznej, a zresztą objaśnienia umieszczone 
na odwrotnej stronie tych deklaracyj pouczają 
interesowanych w jaki sposób mają wypełniać 
pojedyncze rubryki. Zwraca się wreszcie uwagę 
na postanowienie wedle którego wykraczający 
przeciw tej ustawie, względnie przepisom wy- 
konawczym co do nienależytego wystawiania 


! wspomnianych deklaracyj statystycznych, ka- 


rani bedą grzywnami od 4 do 100 koron. 


— Jarmark na konie szlachetne rozyoczął 
się « ziś na Groblach, Wobec tego że kome rez- 
mieszczone -g po h tełowych i prywatnych 
stajniach liczbę ch dopiero będz e możn : ozna- 
czyć po spisaniu przez komisacjat 'argowy. Na 
początku jarmarku, który potrwa do piątku, 
ruch nie wielki. Jutro targ na kome włlościań- 
skie i robocze. 


— Wale zgromadzenie członków Sokoła 


b | ' krakowski go udbęi je się dma 14 kwi tnia 
— Z cechów. Na odbytem w kole miəsz- : 


chu p. Jana Wolnego, zaś pudstarszym p. Le- . 


opo!da Tar czyńskiego. 


— Pierwsza Spółka spożywcza w Krako- 
wie. W Sali Rady powiatowej odbyło się wczo- 
raj zebranie tymczasowego komitetu i człon- 
ków tego stowarzyszenia pod przewodnietwem 
dra Kwaśnie «skiego. Zgromadzenie uchwaliło 


Bacia Karamazow. 


nn 
(Ciąg dalszy) 

Stary Grigor, o którym wspominaliśmy już 
poprzednio, był człowiek, twardy, niewzruszony 
idący uparcie do celu, który sobie postawił, sko- 
ro tylko raz cel taki uznał za słuszny. Ogólnie 
biorąc był uczciwy i nieprzedajny. Żona jego 
Marta ulegała całe życie żelaznej woli męża. Raz 
tylko jeden w czasie uwłaszczenia chłopów nale- 
gała na niego usilnie, aby porzucić Fedora Pa- 
włowicza i przenieść się do Moskwy dla założe- 
nia tam jakiegobądź sklepiku. Ale Grigor posta- 
nowił wówczas raz na zawsze, że obowiązkiem 
jego jest pozostać przy dawnym panu. Twierdził, 
że baba bredzi, jak każda baba, bo wszystkie są 
x natury nieuczciwe“ i — został na miejscu. 

— (zy ty rozumiesz, co to obowiązek? — py- 
tał surowo Marty. 

— Doskonale rozumiem, ale nie widzę wcale, 
żeby to był jaki dla nas obowiązek zostawać tu- 
taj — protestowała kobieta, 

— Możesz sobie nie rozumieć, a przecie zos- 
taniemy. Tymczasem milcz. 

Tak się też i stało. 

Fedor Pawłowicz wyznaczył im nie wielką 
pensję miesięczną, którą im zresztą dość regular- 
nie wypłacał. Przytem Grigor wiedział, że ma 
wpływ na swego pana. 

Stary Karamazow, człowiek chytry i bar- 
dzo wytrzymały, a nawet twardy w niektórych 
okolicznościach życia, miewał także momenta 
niezwykłej słabości, z czego zdawał sobie spra- 
wę; a słabości tej swojej lękał się niezmiernie. 

Człowiek tąk mieposzlakowandj wierności 
jak Grigor, był dla niego niezmiernie drogocen- 
nym, skarbem. W ciągu długoletniej swej karje- 
ry Fedor Pawłowicz narażał się nieraz na powa- 
żne niebezpieczeństwa, z których wybawiał go 
zwykle Grigor, robiąc mu później surowe uwagi 
z powodu niewłaściwego jego postępowania. Pa- 
rę razy groziło mu n. p. bicie i to nie lada bicie, 


27) 


b. r. po poludniu. W myśl statutu, vai :ski 
cłskoów wiony być zgłaszane do wyjdziatu 
nojpóźniej do 1 kwietniu b. r. 


— Debiut p. Daszyńskiego. W sili botelu 


; Kleina odbyło się w iedsielę zgrem dzenie 


pod przewodnictwo dra Zygm. Ma kaw bec 
przeszio 300 o0:ób, w czem hy 8U pr. żydo v. 
P. Daszyński wygło-ił s :ój znany p zr mji- 
ko kand dat n- posla z dzielucy-W Oa. 
W dyskusyi zibrał naj ierw gtis dr Golsbe g, 


ale to nie było jeszcze najgorsze. Zdarzały się nie 
raz w życiu jego bardzo zawiłe i skomplikowane 
trudności i wtedy to zwłaszcza odczuwał on nie- 
wypowiedziane zadowolenie z możności oparcia 
się na blizkiej i tak bezwzględnie wiernej sobie 
istocie. Prócz tego, będąc pijanym, doświadczał 
on niekiedy przejmujących wewnętrznych trwóg. 
“Dusza mi prawie z gardła ucieka'—majwiiał 
wówczas sam o sobie. Miło mu było wtedy wie- 
dzieć, że blizko choć nie pod jednym dachem 
ale tam, w oficynie, znajduje się ktoś przyjaz- 
ny, oddany, a przytem tak zupełnie in- 
ny jak on: — uczciwy, spokojny nie rozpust- 
ny i gotów bronić go w każdej chwili... od czego? 
sam dobrze nie wiedział, ale od czegoś. czy ko- 
goś strasznego i groźnego. Podobne uczucia us- 
pokojenia budziła w nim także obecność Aloszy, 
którego w dodatku pokochał i to tak, że sam mu- 
siał przed sobą przyznać, że od chwili poznania 
tego swego najmłodszego syna, zaczyna pojmo- 
wać rzeczy, dawniej zupełnie dla siebie niezro- 
zumiałe. 

Wspominaliśmy już poprzednio, że stary 
Grigor otaczał szczególniejszą sympatją i opieką 
drugą żonę swego pana, t. zw. klikuszę. Uczu- 
cie to przetrwało i po jej Śmierci i z czasem 
przeszło w pełne czci uwielbienie, tak, że nie 
zniósłby najmniejszej lekkomyślnej wzmia- 
nki o zmarłej, której pamięć przechowywał wier- 
nie. Wogóle uczucia były w nim dziwnie stałe 
i uparte, mimo że nie okazywał ich na zewnątrz. 
Tak n. p. trudno było na pozór osądzić, czy ko- 
cha żonę swoją Martę Ignatiewnę, do której był 
przecież głęboko przywiązany. Kobieta ta, mimo 
to że bardzo rozsądna i w sprawach codziennego 


życia o wiele praktyczniejsza od męża, ulegała 


mu bezwzględnie od pierwszych dni małżeństwa. 
Mówili do siebie bardzo niewiele, bo Grigor był 
z natury bardzo milczący, a żona zastosowała 
się do niego, zrozumiawszy prędko, że jej mało- 
moównmość staje się w oczach męża dowodem ro- 
zumu. Grigor nie bijał nigdy żony. Zdarzyło mu 
sie to raz jeden tylko w pierwszym roku poży- 
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niewie jego, jak: po. Mayerowna, Czerwiń-ka, 
Koszko, Olszan i Zopott Prócz solowych nu- 
merów. wykonanym będzie tercet na trzy so- 
prany, Oraz kwintet z „eosi fan tutte‘ Muzar- 
ta. 

Panna Drozdowska pianistka, uczennica 
Leszetyckiego, i p. prof Skarzyński, wiolon- 
czelista, przyrzekł również cenny współudział. 
Wstęp wolnv dla wszystk ch za opłatą 1. kor. 
Początes o godz.: pół do 8 wieczorem.. 


— Z teatru. Przedstawienie sobotnie było 
poświęcone uczczeniu jubileuszu Orzeszkowej. 
Wystawiono „Harde dusze“ „znaną doskonałą 
przeróbkę Z. Sarneckiego, z pięknej powieści 
Orzeszkowej p. t. „Bene nate“, Publiezność za- 
pełniła widownię, a po pierwszym akcie, udała 
się do westibulu, gdzie przed biustem jubilatki, 
przemówił do zgromadzonych imieniem jubile- 
uszowego komitetu dr. Flach. 

Wykonanie sztuki nie stało wcale ma wyso 
kości chwili. Rola Salusi nie odpowiada rodza- 
jowi talentu pani Przybyłko-Potockiej, a inni 
artyści nie byli dość przygotowani. Nasuwały 
się z tego powodu niemiłe porównania z dawniej 
szą świetną obsadą. 


— Jubileusz Orzeszkowej obchodziło wczo 
raj także Kółko filologiczne, ale z bogatego pro 
gramu obchodu ocalał jedynie odczyt p. Potoc- 
kiego. Rektor Morawski, który miał wygłosić 
wstępne słowo wyjechał do Lwowa, a chór aka- 
demieki, który miał śpiewać, do Zakopanego. 
Pani Solska wprawdzie nie wyjechała, ale de- 
klamować nie mogła. Słowem program wypadł 
bardzo skromnie. 


— (iokasa onfe’ neja o „Pieśni ludowej 


cia, gdy Marta młoda jeszcze wówczas kobieta, 
znajdując się wraz z całą gromadą na poczęs- 
tunku we dworze, pozwoliła sobie wyróżnić się 
z całego grona towarzyszek i odtańczyła jeden 
taniec nie po wiejsku bynajmniej, ale tak, jak 
wyuczono ją we dworze, gdy służyła w bogatym 
domu Mjusowych. Grigor przypatrzył się temu 
popisowi swojej żony, a gdy wróciła do domu, 
wybił ją, niezbyt wprawdzie mocno, i targnął 
parę razy za włosy, dla pouczenia jej o zdrożnoś- 
ci jej postępku. Marta też od tego czasu zanie- 
chała zupełnie popisów tanecznych. 

Dzieci nie mieli. W pierwszym roku wpraw- 
dzie urodził się im chłopczyk, ale umarł po 
dwóch tygodniach, a w dodatku miał 6 paleów 
u ręki, co Grigor uważał za jakiś osobliwy znak. 
tak dalece, że miał wątpliwości, czy dziecko ma 
być wogóle chrzczone. Po śmierci tego synka, 
Grigor, który miał zawsze skłonność do pewne- 
go rodzaju mistycyzmu, stał się poważniejszym 
jeszcze i uroczystszym niż dawniej. Qzytywał 
bardzo pilnie “żywoty świętych”, a także stary 
zbiór kazań średniowiecznych i przypowieści, pi- 
sany w stylu mało zrozumiałym i dla tego może 
szczególnie czczony. Dzieci lubił zawsze bardzo 
i, jak już wspominaliśmy poprzednio, wypias- 
tował na własnych rękach wszystkich z kolei 
synów „Fedora Pawłowicza. — W jakiś czas po 
śmierci swego dziecka, Marta Ignatiewna obu- 
dziła się w nocy, a usłyszawszy dochodzący z 
za okna jak gdyby jęk jakiś, czy płacz, zbudzi- 
ła strwożona męża. Grigor, wyszedłszy na ga- 
nek, począł nasłuchiwać, a idąc w kierunku gło- 
su w głąb ogrodu, znalazł w stojącej tam łazien- 
ce chorą, jęczącą kobietę. Przypatrzywszy się jej 
bliżej, poznał, że to była znana w całem mieś- 
cie dziewczyna—niemowa, idjotka, którą żywio- 
no z litości. Nieszczęśliwa blizka już była sko- 
nania, obok niej zaś leżał nowonarodzo- 
ny chłopczyk. 

(Ciąg: dalszy nastąpi.) 
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francuskiej“ ilustrowana śpiewem odbędzie si: 
w l'kalu Koła artystyczno literackiego (ulica 
Wiślna 1. 5) dnia 14 b. m. o godz. 8 wieczór 

Konferensistą pianistą i śpiewakiem w je- 
nej osobie jest Francuz, pan René Delbost, 
profesor literatury i dykcyi w instytucie Saint- 
Germain w Paryżu. 

Raz lub dwa razy do roku urządza on 
swoje literacko-artystyczne tournećs po znacz- 
niejszy h miastach zachodniej Europy, a jego 
k nf- rencje zyskują coraz szerszy zastęp 
wielbi: ieli. 

Konferencje takie łączy on nietylko z pro- 
dukcyami wokalnymi, ale i z przedstawienia- 
mi dram: tycznemi. 

Ogror'ae powodzenie zyskały jego tour- 
nė s pe Donii i Holandyi, odbyte w towarzys- 
twie artystów Komedyi francuskiej, przedsta: 
e jacych: „Cyrulika Sewil-kiego* i „Wesele 

gar *, 

Wykonanie każdej z tych komedyi po- 
pr.edziła konferencja pana Delbost o ich au- 
t rze, genezie, znaczeniu literackiem, społecz- 
nem i polirycznem. : 

Po:łuchajiry co pisze o występie jego w 
„Co legio Romano w Rzymie „La Tribuna*: 

— „Na konferencję, która się odbyła dziś 
w „Collegio R mai o“ przybyła liczna elegan- 
cka publiczn ść. Przybyła również królowa 
Miugorzata w towarzystwie markizy Vilamari- 
n. Pan René Delbosi mówił o „Pieśni ludo- 
wej francu-ki jf, zajmując żywo audytorjum 
przez dowcip z jaki umiał oddać każdą pio- 
Seukę. wybrawsz: z nadzwyczajnym talentem 


krytyczn m najsławniejs/e z pośród pieśni s- 


yrycznych i politycznych. Oklaskiwano gò 
ie dzwycz jni* po każdym utworze, w którym 
vyst pował jaka znakomity pianista i debla- 
mator. 

Z pomiędzy pieśni, które najbardziej zaję- 
ły audytorjiun należy wymenić utwory Du- 
p ut'a, Catulle Mende-'a 1 Bruneau'a. Królo 
wa Małgo zata w diugi j rozmowie z konferen- 
sistą wyraziła mu swe uznanie". 

Sp dziewaimy się, że i inteligencja krako- 
W->ka nie ominie nadarzającej się sposobności 


posłyszenia pięknych pieśni ludowych francus- 
kich, a poznawszy sympatycznego prel genta 


p spieszy n+ jego drugą konferencję p. t. „La 


foir et la sci ne au theatri‘, która się odbę- 


dzi: także w Kole art. literackiem dnia 16 b 
m. o godz 8 wieczór. 


——WOMMODO————— 
Rep rtuar tra ru miejskiego w Krakowie. 
Po iedziałe-: Teatr zamknięgy. 
Wtorek: „Zrzędność i przekora* kom. w 
l ak ie Al. hr. Fred y „Romantyczni* kom. w 


3 ch akt. Edm. Rostard'a (występ p. M. Przy- 


byłk ). 

Sroda: .Czaj.a* kom. w 4-ch akt. A. Cze 
chowa (© ny popularne). 

Ćrwartek: „Cierpki owoc“ kom. w 3-ch 
akt. R. Brac. 0. 

Piatek: , Harde dnsze* sztuka w 5-ciu akt. 
według powieś i E. Orzeszkowej, Z. Sarnec- 
kiego (wyst. p. M. Przybyłk ». 

Sobote „Świeczsik* kom. w 8-ch akt. Al- 
freda d:: Musset (nowość) występ p. M. Przy- 
byłko. 

Niedziela: o godz. 3 ej „Marnotrawny oj- 
ciec“ kom. w 4 ch akt. Ber. Shaw*a (ceny zni 
żone do połowy). 

O godz. 7-j „Ryce rze północy“ dram. w 
4-ch akt. H. lb eni. 

-  Powiedział+k: „Wiele hałasu o nic“ kom. 
w 5 akt. W. S ekspira. 


Skład Fulecono W BARABASZ 


kRO. Rynek i.. 39. t p. Linia A-b 
dibom M sge J. F Fischers: 


Kronika lwowska. (Koresp. wlasna.) 


W obrone polsk ego uniwersytetu. W 
niedz elę odbył się we Lw '"ie w sa'i Tow. pe- 
d:gopic'n'go wiec iechników. zwołany przez 
uł dzież n:rodową. Przewodniczył p. Bros: 
towski, referował p. Kucharski. Uchwaiono re- 


Naltaunsz 
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w KRAKOWIE 


ul. Filoryańska l. 15, 


zəlucyę, w której młodzież technicka solida- 
yzuje się z polską młodzieżą uniwersytecką i 
protestuje przeciwko postawie młodzieży so- 
cyalistycznej. 

Podczas wiecu, gromadka socyalistów u- 
sitowała zakłócie obrady. Burzycieli wyrzuco- 
no z sali, poczem sformował się pochód, któ- 
ry wyruszył przed gmach politechniki, gdzie 
wygłuszono kilka mów. Do dwutysięcznego tłu- 
mu przemówił w gorących słowach przewo- 
dniczący „Czytelni akademickiej" p. Widom- 
ski, kończąc swoje przemówienie zapewnie- 
niem: „jeśli tamci grożą nam, że po trupach 
zdobędą nasz uniwers:tet, to my trupami go 
obronimy. 

Zahuczały gromkie, długotrwające oklaski, 
zahuczały okrzyki: „Niech żyje polski uniwer- 
sytet', „niech żyje senat!“ „niech żyje polska 
politechnika!“ „precz z hajdamaczyzną!* „niech 
żyje lud roboczy!“ „niech żyje zjednoczone 
polskie społeczeństwo!” 

Zabrzmiał „Chorał“. 
skończona. 


Menifestacya była 


Telegramy. 


amen cna 
Bar. Beck o zajściach lwowskich. 
Wiedeń. (B. kor.) W srbotę zjawiła się 
u prezydenta ministrów br. Becka deputacja 
lwowskiego uniwersytetu, złożona z profeso- 
rów dr, Chlamtacza, dr. Gluzińskiego, dr. Sta- 
rzyńskiego, dr. Tilla 1 dr. Twardowskiego, aby 
go poinformować o ostatnich zajściach na u- 
niwersytecie i wręczyć inu memorjał o lwow- 
skim uniwersytecie. 
Prezydent ministrów wystosował do pro 
fosorów gorący apel, aby ze swojej strony wpłu - 
wali na studentów obu narodowości w duchu 


uspakajającym. Prezydent ministrów potępia za- 


szłe wykroczenia 1 prosi kol gjum profesoró «, 
aby studentów niepozosiawili w wątpli« ości, 
że nielegalne środni najmniej nadają się do prze- 
prowadzenia i uwzględnienia jakichkoiwiek ży- 
czeń u rządu. 


Rząd uznaje polski charakter uniwersytetu 


inie ma zamiaru naruszaniago, a 
tem mniej, że kul uralnym potrzebom studen- 
tów ruskich w ramach istniejących ustaw do- 
statecznie można uczynić zadość. 
—)-— 
Wiec socyalno chrześciański. 

Wiedeń. „Corr. Austria“ donosi że przy u- 
dziale zastępców z wszystkich stron Austryi, od- 
był się wczoraj pierwszy państwowy wiec chrześć 
socyalny. Przybyli nań marzsałek kraju ks. 
Lichtenstein i liczni posłowie. Ks. Liechtensteiń 
zagaił wiec i wezwał do łącznej akcyi wszystkich 
chrześć-społecznych przeciw socyalnej demokra- 

cyi. Wiceburmistrz Neumayer powitał wiec 
imieniem dr. Luegera, poczem wygłosił Gessmann 
referat o ogólnej politycznej sytuacyi i przedsta- 
wił program wyborczy partyi, zaś inni posłowie 
omówili kwestyę włościańską, handlu przemysłu 
i rękodzieła. 

— 0 
Burzliwe zgromadzenie. 

Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondencyi 

donosi, że wczoraj odbyło się zgromadzenie pomoc 

ników handlowych celem zajęcia stanowiska 
wobec nowej ustawy o prywatnem ubezpieczeniu 
Podczas wywodów mowcy niem. narodowego za 
ustawą przyszło do burzliwych scen, tak że za- 
stępca rządu musiał zgromadzenie rozwiązać. Na 
ulicy powtórzyły sie sceny burzliwe, policya je- 
dnak rozproszyła zebranych. 


e 
Polacy i prezyd'um Dumy. 
Petersburg Kadeci mieli zamiar stanowis- 
ka jednego z podsekretarzy oddać polakowi. 
Koło p Iskie jednak nie przyjeło tej propozycyi, 
zgodnie z swojem postenowieniem niebrania 
udziału w prezydjum Dumy. 


Socjalni demokraci w Dumie. 

Petersburg. T'ktyka socjalnych demo 
kratów w Dnmie, którzy odmówili wspólnej 
pracy nietylko z kadetami. ale nawet z blo- 
kiem lewicy, która to taktyka wywołała na o- 
statiniem posiedzeniu Dumy protest całej npo- 
zycji, opiera się na dażenin da nieporoznmie- 
nia i na tem, aby skrajnością żądań zmusić ka 


detów do przyłączenia się do prawicy by w ten 


sposób przeszkodzić nawiązującym się stosznkom 
pomiędzy kadetami a blokiem lewicy. 


Występując z inicjatywą w sprawie amne- 


stji i zniesienia kary Śmierci socjalni demokr. 
starali się przeciągnać na swoja stronę rewo- 
lucjoniśtyczne 
tem, że jedynie oni są naprawdę „lewymi*, 
zaś grupa pracy i socjalni rewolucjoniści są 
tylko „małymi burżujami”, 


warstwy ludności, dowodząc 


—0)-— 
Z Dumy. 

Fetershurg. 9-go marca. Wybrano pięciu 
podsekrotaurzy. Uspi nskij socjalny rewohicjo- 
nista, 355 głosam) przeciw 105; Ciariainow ka- 
det, 360 przeciw 96; Kartaszew, sympatyk z 
socjalnymi demokratami, 356 przeciw 105; Sał- 
tykow socjalny demokrata, 317 przeciw i4l; 
Makriuadow, kadet, 359 przeciw 99. Z pośród 
innych kandydatów, których balotowano, książe 
Kurakin, październikowiec otrzymał głosów 181 
przeciw 227, Iwaszczenko, październikowiec, 90 
przeciw 368. 


Petersburg. 9-go marca. Pełnomoenicy 
frakcji parlamentarnej kadetów: Struwe i Teo- 
dorow, byli dziś w sprawie duchownego Pe- 
trowa, wybranygo na posła petersburskiego, u 
metropolity Antonjusza, który rzekł im, że wy- 
roku sądowego zmienić nie może iinterwencji o 
uwolnienie Petrowa do synodu nie wniesie. 
Frakcja postanowiła zwrócić się z analoegicz- 
nym żądaniem do oberprokuratora synodu, 
lzwolskiego. 


Peter-burg. 9-go marca. Usiłowania so- 
cjalnych demokratów, którzy chcieli somoist- 
nie poruszyć w Dumie od swego imienia kwe- 
stję «mnestj, udaremnił Gotowin. Po spraw- 
dzeniu mandatów poselskich w posiedzeniach 
Dumy na»tąpi przerwa, podczas której grupy 
zajmą się sprawdzaniem protestów. 

Następnie na pierwszem posiedzeniu po 
przerwie udzielony będz egłos Stołypinowi, któ- 
ry złoży swoja deklarację ministerjalną. 

Peter-burg 9-40 marca. „Riecz* pisze: 
Wyjaśniło się prz, wyborach do prezydjum iż 
większość opozycyjna w Dumie stanowi 350 
głosów. Jężeli liczyć, że kadoci z grnpą pos- 
łów pelskich mają razem 150 ułosów, to wów. 
czas od podziału pozostałych 200 głosów zale- 
ży dalsza działalność Dumy. Pism» to usilnie 
namawia do Związku z kadetami grupy pracy, 
socjalnych rewolucjonistów i socjalistów naro- 
dowych, z któremi socjalni demokraci nie chcą 
mieć nic wspólnego. 


EE" 
Niepokoje w Rosji. 
Petersburg. Naczelnik miasta zawiadamia, 
że wkroczy w razie dalszego trwania niepo- 
kojów na uniwersytecie, 


Bandytyzm w Rosji. 

Moskwa Pizy wrotach kałuskich na ar 
telszczyka fabryki Bromleya, który wiózł oko- 
ło 25.000 rb. z banku, napadli bandyci i zra- 
bowali mu 7,500 rb. Drugi worek z pienię- 
dzmi pozostał w sankach. Jednego z bandy- 
tów ujęto. 


p — "| 0. 
Na ad bandycki w Warszawie. 
Warszawa. W sobotę, o godzinie 2-ej po 
południu, gdy inkasent firmy Krausego, szedł 
przez ogród Kresińskich, w poblżu bramy 
od Nalewek otoczyło go 8 bandytów, z któ- 
rych dwaj obezwładnii go, grożąc rewolwera- 
mi, a trzeci rozpiął mu kamizelkę i wyjął z 
pod niej 96 rubli p 'czem rozbiegli się po ogro- 
dzie. 
Dość liczni przechodnie, świadkowie ra- 
bunku pierzchnęli w popłochu. 


———— 
Wojskowe rozruchy. 

Paryż. W szpitaln wojskowym na wyse- 
pce koło Toulonu przyszło do bójki między 
żołnie zami kol njalnymi, przyczem znacznej- 
sza liczba żołnierzy została pukeleczoną. Do- 
piero artylerzyści przywrócili porządek. 


—”0 
Kon.ec strejku. 
Paryż, R: botnicy elektrowni wczoraj po- 
południu pracowali. 
———AWOOO00O——— 


poleca na ovecny sezon Nowości dla P.ń na suknie: 
łnie, jedwabiu, batystach, zefirach i t. d., jakoteż ogromny 
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HALA LICYTACYJNA 


c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, Św. Jana 3. 


Sobota, dnie 13 marca 1907 e godz. 9 i w dnisch następnych badą 
Sprzeżune: 
Obuwie męskie i damskie, barchan, kanafas, 
płótna, szafa, stół, obraz, maszyna do szycia, 
kapa na łóżko, suknia kolora popielatego. 


Kraków, dnia 11-go marca 1907 roku, REEMIST A | 


Bliższe szczegóły na tablicach, w hali 
umieszezonych. 


w Krakowie, na Małgm Rynku. 


Poleca na bieżący tydzień i wysyła pocztą lub koleją na prowincyę po naj- 
niższych cenach za zaliczką: 
Ryby morskie, jak Łupacze drobne i wielkie. 


Kabliony, Łososie i Okunie morskie. 

Filąderki do smażenia, OGzorowce (Rothzungen). 

Szołdry (Heilbut) i na części, Turboty (Steinbut) i Starniew (praw- 
dziwe Soles. 

Ryby rzeczne, jak Szczupaki i Karpie żywe. 


Szczupaki świezo zamrażane, po K. 1-80—2.— za kg. 

Sandacze - „ w» 2—do 2.40 za kg. 

Łososie różowe (3—6 kg. sztuka) po K. 4.— za kg. 

Wyzinę rosyjską ne części po K. 2.— za kg. 

Kawior jesiotrowy, białuży i carski w puszeczkach od 1/,, do kg. 

k po cenach zu 1/, kg. K. 19.—, K. 16.—, 24.--- i 28.—. 

Majonezy gotowe, przewyborno, w słoikach, po K. 1.60 i 3.—. 

Ser litewski prawdziwy, przewyborny i pikantny. a kg. K. 8.20. 

Sygi rosyjskie, wędzone, Biklingi, Szproty, Łosusiośledzie wędzone, 
Łosoś rzeczny różowy, wędzony, dkg. tylko 6 hal. 

Marynaty i Konserwy z ryb w największym wy orze, pierwszej tylko 
jakości i najtaniej. Sledzie bałtyckie po 16 hal. sztuka. 


Szczegółowe cenniki wysyłam nu żądanie gratis i franko. 
O COO a || 


- - - USTAWA - - - 
Nowej Rejor- 
my wyborczej 


do nabycia w SEKRETARYECIE POL. 
CENTRUM LUD, Kraków św, Krzyża?, 


Na wiosnę 1907 


polocamy nasiona legne- flance leśne na żywopłoty 


drzewa owocowe 


produkcya nasion i szkółki lešne i owocowe 
Zassów pod (Czarną. 


Cennik illustrowaty optatnie i odwrotnie, 


Rządowo uprawniona 
Fabryka wód miner, sztucznyna i apsojałe leczniczych 
poi fray 


R. RZACA | OHIURSA? 
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w Krakowie, tiic dw, í 
wyrabia po kontrolą kom i 


tezaszkiego 


krak, pułuccić pris toż Wowarzygwa va 
WODY MINERALE SZTUCZRIE 


odpowiadające składem chemiczny: wadom: 


Blińskiej, Gieshibierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze ja: litowa, bromową, jodopą, żelu: 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralue z przepisu prof 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach 

cenniki na żądanie darmo. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny, Dr, Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem St, Tomaszowskiegu w Krakowie: 


f | 


a: 


j Chodyński H. Sejmiki ziem ru- 
3 


j 


GŁOS NARODU 


1 Nowości otrzymane na skład główny poleca 


Jej kwiaty i owoce ma naszej 
ERZĘRZICWANNZAEN a e oTe 
Bratkov ski $. Najśw. Sakrament 
w Życiu św. Stanisława K.. —.50 


È | Byszewsii $. Jak pojmują wy- 
60 


chow-nie Anglicy . . — 
Uhiapowsni F. Zycie i prace ks. 

Rogal ńskiego Cz. IIL.. 3 

poprzełnio wydana Cz. I. . 


2.50 


skich w wieku XV. . . . 38— 
Fierich F. X. Nauka o sądach 
cywiinych i procedura cywilna. 
Tom 1L: Prawo procesowe cy- 
wilne. Część I: Nauka o stronach 
i zastępcach . . . . « . 
Gargas Z. Stowarzyszenia Spo- 
żywceze w Galicyi . . . . 
Gò ski F. Pisma zbiorowe. Roz- 
pr'wy i artkuły społ. i roln. 5— 
Jachimecki Z. W. Mczart. W 150 
roc/n. urodzin. Z portretem. 2.40 
Kozicki W. Św. "ebastyan. Sta- 
dyum porównawcze z dziej. sztuki 
włoskiej. Z 28 illustr. 5.— 
Koźmian St. Podróże i polityka. 
Wyd. II w dwu tomach 10.— 
Ledmicki A. Mowy polityczne I 
Przed zwołaniem Dumy. (Kons- 
tancin .Ludwerowo .Moskwa.Peters- 
burg. War:zawa. Kraków. Zako- 


pane.),.099..,. 6 © (8= 
Lieder-Reliez W. Pieśni nie- 
podległe . . . . . . . —.80 
Łubieński F. Do Monako. Po- 
wieść II tomy 6.— 


Mitewski J. i W- Czerkaw- 
ski. Polityka ekonomiczna. Dwa 
tomy . . 18.— 


W oprawie płócionnej . 19.— 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności 1. 69057). — Telef. 1. 629. 


j|Benedyktowicz IL. Rodowód | Morawski F. Z zachodnich kresów 
j| secesyi w malarstwie i rzeżbie. 5 


Szkice i rozpatrywania . . 5— 
Smólski G: Zo zbioru podań, o- 


powieści i kaśni kaszubskich 2.— 
Sofokles, Elektra, Przedłożył K. 
Morawski . å 1.20 


Starowieyski F. Z dziejów Nto- 
hLcy św. za pontyfigatów Leona XII 
i Pjusa VIIL (1823 1830) 5— 
Stasiak IL. Gadzina. Powieść pru- 
Skawa adi TN | 0 
Stasiak L. Trzecie humoreski 2.— 
Szpaderski J. Homilie i nauki nie- 
dzielne. Cztery tomy . . . 8.—- 
Tarnowski St. Historya literatu- 
ry polskiej. Tomu VI. część I. 
(Wiek XIX 1850- 1863) 4 — 
Teka grona konserwatorów 
Galicyi zachodniej. Tom II. Z 228 
ilustracyami, 4 światlodrukami i 3 
tablicami w hieliograwurze 20.— 
Wybór anegdot. Zawierający 
przeszło 3600 najlepszych pouczają 
cych anegdot, dowcipów, pieśni i 
wier-zy o kobietach, sądziach, le- 
karzach, z życia duchownych, woj- 
skowych, sutdentów i. t. d. Wyd 
nie H.. . 0 . 8.20 
Zamoyski 
Dwa tomy . . . . . « . 6. 
Zbiór pieśni kościelnych. lu- 
du polsk. dJa użytku parafian —.12 
Ze sztuki polskiej Sokołowski, 
Jan Matejko, Górski. P lsk. sztuka 
sztuka współczesna (1887-1498) 1.20 


Zoll F. Hist. prawod. rzym. Cz. II. 
Hist. źródeł prawa pryw.. . 3— 
Zoll F. Pandekta. Tom I. . 12.— 


Zmbrzycki J. Zwięzła hist, szt. od 
najpierw. jej zaczątków po czasy 
najnowsze. Z 107ryo.w tekście 5.— 
W oprawie płóciennej . 6.— 


STANISŁAW ZAŁĘESKI 


JEZUICI W POLSCE - 


Pom V Jezuici w Polsce porezbierowej (1778—1905). — Dwie części 


Bo nabycia za pośredniet, każdej księgarni, Odwr. wysyła Spółka Wyd. Polska w Krakowie. 


| w formie papierosa, niezawodny Środek 
| celem odzwyczajenia się od palenia. 


| Ogłoszenie konkursu. 


Towarzystwo rolnicze okrę- 
gowe, oraz Rolnicza Spófka 
magazynowa w Bochni ogiasza- 
ją uiniejszem konkurs na po- 
sade sekretarza Towarzy- 
stwa rolniczego i kiero- 
wnika magazynu Spółki 

,z płacą roczną 2900 kor. 

ja 400 kor. na koszta podróży 

oruz z woląem kawalerskiem 
pomieszkaniem, 

Wnioski uzyskania posady: 

1) Nieprzesraczalny 40 rok 
życia w dowód czego nateży 
przedłożyć metrykę ; 

2) Swiadectwo z ukończonej 
wyższej lub średniej Szkoły 
rolniczej ; 

3) Dowód samoistnego prowa- 
dzenia i zamykania rachun- 
ków; 

4) Świadectwa z dotychczaso- 
wego zajęcia. 

Podania wnosić nałeży do 

Biura Towarzystwa rolniczego 

przy Radzie powiat. w Bochni. 


ISLO 


codziennie świeże, smaczne i tłuste, 
41/, klg. netto za 10 k. 60 h. wysy- 
ła opłatnie za zaliczką. F. Nagel, 
Jasienica. Posyiki kolejowe sto- 
'sunkowo taniej. 580 


Bnecyały węgierskie. 
1 faska bryndzy najlepszej 7.— K. 


X 7% » majowej 6— » 
193% 4 ostrej 4.59 5, 
1 , 5 kg. masła świeżego 8.— ,, 
1 Paczka 5 kg. Szynek 9.— ;, 
1 5 5 „ Smaluiu S— y 
1 w 5 „ słoniny 7.— p 
1 a 5 „ Słoniny pa- 
prykow. 8.— „ 
1 475 „ kidlbas 880, 
1 n 5 „ Sera szw. 9.— „ 
1 n»n 5 „śliwek bosn.2.40 ,, 
1 faska 5 , powidła 2.60 ,, 


Kawa, Herbata, Cognac i Wina 
poleca po zniżonych cenach dom tow' 
Kiefer Leó, Kesmark (Węgry, 


| 
| z mapą Keron 15.— Z przesyłkę pocztową Koron 16.80. 
| 
| 
| 


Nowość! 
MOCCARETTE 


Reim i Spółka, Kraków. 


Wystarczy raz uczynió próbę, ġ 
aby przekonać się o znakomitym | 
gatunku własnego wyrobu 


PŁÓUIENIWEB 


na koszule. È 

prześcieradła bez szwu, ręczników, | 

obrosow, chustek, dym itd. gl 

Kto raz spróbował, ten gestat stø- 
tym meim odbiorcę. 

Polecam również bardzo tanie 

znakomite materje na ubrania 

dziecinne i meskie bawełniane 
i półwełniane. 

Cenniki i próbki wysyłam darmo § 
i opłatnie. 

Upraszam adresowaó tylko : 

MIECZYSŁAW GONET 

w Korczynie. Op. loco. [185 § 

NE STRONE R ANA" 


Ogłoszenie! 


| 

i 

j 

| Wina do Mszy św. dostać można 
| u ks. Petra Krawec w Hanuszowcach 
1 
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. loco Szepes megye Węgry. 

Stołowe białe a 46, 50, 60, 70, 
80 hal. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a 1, 1.50, 
1.60, 2 Kor. 

Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 
6 kor. litr. 

Ręczą za prawdziwość wina tego: 

ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowice 

i ks. Antoni Łętkowski z Kroścenka. 


Organomistrz 


Wojciech Rytke w Lipniku 
No. 160 przy Bielsku i Białej. 
Wykonywa nowe organy, füss- 
harmonie oraz uskutecznia na- 
prawę tych instrumentów po 
i bajecznie niskich cenach. 
Poleca swe usługi Wieleb. 
urzędom parafialnym i komi- 
tetom kościelnym ich łaskawej 
pamięci. [211 


Czyste prawdziws WINA WĘ» 
GIERSKIE przeważnie! z własnych 
winnic są zawsze w jednakowej 
dobreci tanio w magazynie 

I JULIUSZA GROSSEGG 
w Krakowie Rynek 34. 


o. A: 


Nr.4113 


JEDYNA W KRAJU 
TABYAWRA PASC 


maszynowych 


ioenacego Wurm 


ni. Kanonicza |. 18 
4, Zakład artystyczm 
F kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


w Krakowie 


nacz 4 uaprzeciw cmentar 
z Sf w Krakowie posia 
DR] | wielki wyb. got. pom 
£ y 


=, z piask., granitu i m 
©% muru. Podejmuje £ 
= wykon. grobowęśg 
Ciesewmar="" miejscu ina pro 

Od 40 lat znana herk 
z rączką jest zawsze doskog 
i świeża Herbata Ceylon Daf 
po K. 1.30 za ||, funt. Her 
Ceylon Gonar po 1.70 za 1|, fum 
są wyborne gatunki w Magazyn 
JuliuszaGrossego wKrakowie,Rynek3 


„sę Maszyny 
Pi do szycia 
Singeralłódkowa zł. 25.— [M 
t Pierścieniowa 38.— jl 
vS Central Bobbin 47.50 
Z wszystkiemi przyrządami ; 
5 letnia gwsrancya za przy- 
słaniem pieniędzy lub zaliczk 
|. Wiener Nähmaschinen Spezial- 

Versandhaus 2493 10 


Adolf Reimann 


WIEN XII. 
Margarethengiirtel 38, 


Apteka w Rawie przyjmie ` 
magistra 
z pięcioleciem (religia rzymsko-ki 


tolicka). Płaca mvesięczna240 ko 
i mieszkanie. 24 


Młody pomocnik 


z działu korzennego, oraz stars 
praktykant potrzebni zaraz « 
handlu Jakóba Piekły w Podgórzi 
Przyięci będą tylko dobrze polece 


Czeladnik masars 


zdolny znajdzie od 15 
br. stałą pracę u Anton 
Kasztelnika masarza w Żyj 


Skrzypków 


dobrych kilku również klarnecistć 
zna,dzie umieszczenie przy muzy 
c. k. salinarnej w Wieliczce, p 
czątkowa płaca 80 koron, depu 
wę zli i soli. Zgłoszenia do kany 


a 


Tys 


mistrza. 24 


- Handel Stanisława Giżyi 
skiego w Warnobrzegu poszi 


kuje zeraz [29 
pomocnika i praktykant 


Kto dostarczy dla saskiej fabry. 
szkła 


młodychrobotników 
od 14 do 16 lat, do lekkiego i stg 


łego za'rudsienia. Wysoka zaplat 
i zwrot kosztów podróży zostan 
przyznane. Łask. zgłoszenia pa 
l. 296 do Adm. „Gł. Nar.“ $ ; 
Peszukuje się 
pomocnicy pocztowej 
zazaż pod przystępnemi warunkam 


Zgłoszenia do Administracyi „Głos 
Narodu". (2i 


Fortepian 


krótki, w dobrym stanie do sprz 
dania za przystępną cenę. Wia 
w Adm. „Gł. Nac.* [24 


Do sprzedania 2 realnoś 


w powiecie chrzanowskim, we 
Zagórze, pół mili od stacyicgj 


Dom pół-murowai 


i pół-drewniany (parterowy) 
morga pola ornego dobrego, 


u domek wirów | 


z ogrodem 1!/4 morg. zasadzor 
årzəwami owosowemi bardzo dol 
wię rentujący, za Łardzo przys ępo 
cenę, razem lub każda realność ©. 
bno z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiado wosé » Zagórzu 1. 38, al 
Frane. Habb'na w Pietwaldzie, Zin! 
farben- abris, hei Orlau S. A. 


: a = "KŻ 
Biaga v litosć 
Staruszka, GU lat lioząca, wdowa 
woteranie z r. 1531, mająca przy m 
bie nieuleczalnie chorą oórkę, o WS 
maożenie jakim kelwiek da$kiem. 
skuwe datki na ten cel przym 
Adm. „Głesu Naroda“ 


